Prenumerata w miejscu kwartalnie 
złp. 12. — Miesięcznie złp. 4. 
Nr pojedynczy gr. 10. 


ra 
= 248. 


~ Prenumerata na prowincji z opłatą 
pocztową złp. 20 kwartalnie. 


i 


, 


yw Warszawie dnia 16 Września 1836 roku we Czwartek. 
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„WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 

/ KRÓLESTWO POLSKIE. 
— Dyrekcja szczegółowa towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego w województwie Zubelskićm. — Podaje do publi- 
cznćj wiadomości, iż z powodu bezskutecznie upłynione- 
go termina w dniu 28 maja r. b. na wydzierżawienie dóbr 
Szystowice część A, a Maydanem Tlenrykówka i częścią 
Popławszczyzna zwaną, oraz z wsiami Kalinówka i Skibi- 
ce z wszelkiemi przyległościami i przynależytościami, w 
powiecie i obwodzie Hrubieszowskim, wdztwie Lubelskićm 


położonych , Jana Ulanieckiego dziedzicznych, wyznaczo- 


nego, z powodu należności Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego od summy złp. 39,600 na tychże dobrach w dziale 
"IV pod Nro l hypotecznie zapisanćj, zalegających, i na Sa- 
<tysfakcją tychże zaległości, sprzedawane będą przez publi: 


czną licytację w dniu ł grudnia 1830 r. przed rejeniem. 


Xawerym Chełmiekim odbyć się mającą , pod następujące= 
mi główniejszemi warunkami: = i 


l) Dobra wyżćj opisane sprzedane będą w tym stanie 


jak się obecnie znajdują, i z takiemi prawami jakie są za- 
pisane w xiędze wieczysićj, beż Żadnćj co do ich granic 
lab jakichkolwiek bąć innych praw od Towarzystwa kre. 
dytowego, ewikcji. i 
2) Chęć kupna mający, przystępując do licytacji, złoży 
vadium na pewność dotrzymania warunków, w summie złp. 
5000, po utrzymania się zaś przy kupnie i po dopełnie- 
niu wszelkich zobowiązań warunkami zastrzeżonych, bę- 
dzie miał prawo przy wnoszeniu należności żądać, ażeby 
złożone vadium potrąconóm zostało, l 
-_3)Kupujący przyjmuje obowiązek: a) Zaspokojenia wszel- 
kich należności do gruntu przywiązanych i ciężarów wie- 
czystych, pierwszeństwo przed Towarzystwem mających, stó- 
sownie do art, 41 i 44 prawa hypotecznego. 6) Regular- 
nego opłacania należności bieżących Towarzystwu od sonm- 
my złp. 39,600 wypożyczonćj wedle brzmienia art. 7 P. 
Kr. wraz z groszem na administrację Towarzystwa, przy- 
należnym w rocznćj kwocie złp, 2455 
rocznych każdego l czerwca i l grudnia, przez czas na trwa- 
nie Tow. kredytowego, zakreślony. c) Zwrócenia opła- 
- «onych przez dawnego dziedzica procentów na umorzenie 
kapitału obróconych, wedle wyrachowania tabelli przy art. 
18 P. Kr. dołączonćj, w summie złp.25]4 gr. 14. d) Źło. 
Żenia reszty szacunku dóbr wedle zssady artykułu 5 P, Kr. 
wskazanćj, wyrachowanego, wynoszącćj summę zł, 48,456 
m 20. Od których to obowiązków licytacja zaczynać się 
gdzie, $ > ; 


gr. 6, w ratach pół. j 


4) Z summ w warunku 3 sub c i d wymienionych, 
kupujący zaraz po przybiciu zaspokoi w monecie brzęczą- 
céj całkowitą zaległość Towarzystwa z procentami i ko- 
sztaimi, resztę zaś najdelój w dni 20 po terminie licytacji 
na rzecz wierzycieli lub właściciela samego złożyć będzie 
obowiązany do depozytu sądowego, a ło bąś w gotowiźnie 
bąćj téź w listach zastawnych. c 

Wiadomość o stanie dóbr w kadym czasie powzięła 
być może. w biórze dyrekcji szczegółowćj, dobra te na sprze- 
daź wystawiającćj. — W Lublinie dnia 28 cześwca 1830 
r. — Prezes, Kajetan J/orozzwiczy Pisarz, Pomorski, | 
— Mommissja wdztwa Mazowieckiego. — Podaje niniej- * 
szćm do wiadomości publicznej, iż z przyczyny doznane- 
go zawodu ze strony powo- nabywcy gruntów rządowych 
Brominy w ekenomji Tarczyn; obwodzie Warszawskim 
położonych , odbywać się będzie publiczna powtórna licy» 
tacja na rysico nowo-nabywcy tychże gruntów, dnia ł$ lis 
stopada R. godzinie ll zrana, w biórze kommissji: wo- 
jewództwa Mazowieckiego w domu rządowym przy ulicy 
Przejazd Nr 646 na pierwszćm piętrze. ; 

Licytacja zaczynać się będzie od summy zł, 5117 gr. 
10 w srebrze albo, w listach zastawnych koloru białego 
w nominalaćj wartości. Oprócz postąpionćj 'na licytacji 
summy, obowiązany będzie plus-licytant corocznie skarbo= 
wi opłacąć w dwóch ratach zł. 255 gr. 26 kanonu, z wole 
nością jednak splacenia takowego monetą brzęczącą. 

< Oprócz podatków i ciężarów do gruntów tych przywią-- 
zanych, opłacać się także będzie nowo ustanowiony poda= 
tek ofiary w ilości zł. 56'gr. 25, Każdy przystępujący 
do licytacji winien złożyć vadium al. 511 gr. 22 w sre- 
brze albo w listach zastawnych,» a nadto utrzymujący się 
przy licytacji obowiązany, zaraz będzie złożyć drugą po 
dobnąż ilość zł, 511 gr. 22. Świ 

O innych warunkach licytacyjnych, każdy chęć kupna 
mający, poweźmie. wiadomość w biórze kommissji wojew, 
gdzie nawet warunki kupna wraz z tabellą źródła infraty 
wykazującą, przy wejściu do sali sessjanalnćj wywieszone 
będą. -Wolno jest nadto każdemu chęć licytowania mają- 
cemu o słanie obecnym gruntów na miejscu, przekonać 
się. — w Warszawie dnia 3 sierpnia 1830 roku. — Za 
radcę stanu prezesa, refer. stanu, Kożuchouski. == Aa 
sekr. jlnego, Womackin; 
— Ogłoszenie spadkowe. — Przez zgon Jgnacego Topol+ 
skiego dziedzica dóbr Czernice, zmarłego w dniu 9 wrze- 
śnia 1829 r., otworzyło się postępowanie spadkowe, o któs 


y 


rém donosząc podpisany rejent, zawiadamia 


1 iå do prze- 
niesienia, na-imie je 


go spadkobierców” tytuła własności 
dóbr. Czernice z przyległościami w powiecie Wiełuńskim 
-wdziwie Kaliskiem położonych , tudzież własności sched 
przypadających zmarłemu: — 1) Z większej summy 1100 
dukatów na dobrach Kaźmierzu z przylehłościami w po- 
wiecie Pyzdrskim sytuowanych, tudzież na wsi Mokry 
do dóbr Przyjma w pcie Koniński leżących, przyłączonej, 
(których to dóbr tyluł dziedzictwa doląd jeszcze nie jest 
ustalony i wykaz hypoteczny nieuformowany ), dla niego 
i jego rodzeństwa hypotekowanćj. — 2) Z większćj sum- 
my zł, 22,326 na dobrach Chołowie w powiecie Wieluń- 
skim położonych, łącznie dla spadkodawcy „ jaki jego 
rodzeństwa w dziule IV ped Nr. 17 sposobem ostrzeżcni» 
zapisanćj. Termin roczny. na dzień 15 czerwca {53} w. 
w kancellarji ziemiańskićj wd 
czony, — W Kaliszn dnia 12 
kancellarj ziemiańskićj 
Nowasielshi, 


ztwą tutejszego, jest wyzoa 
czerwca 1830 T — Rejent 
wdztwa Kaliskiego, Franciszek 


R z RE 
— Zapozew edyktalny. — Wincealy Wazyński syn Apo- 
lonji z Wotynskich owdowiadćj Wazyaskićj na ostatku zas 
mężnćj Tarnawskićj,. przed 82 laly z swą matką kióra pó- 
Źnićjnmarła, zich ost 

Wronkach, do Kutna 

się, i od tego czasu 2 
Na wniosek Regioy Wotyúskiéj rzeczony W 
ski, niniejszćm publiczaie w ten sposób zapozywa się, aby 
on, lub jego niewiadomi pozostali 

ciągu O miesięcy i w prawdzie najdłużćj w terminie praejus 
dycjalnym dnia 18 marca 183] v. przed deputowanym 
xeferendarjaszem Thiel o godzinie Qlćj przed południem 
«wnaszćj izbie dla stron, osobiście lub pismiennie, lub też 
przez pełnomocnika sądowóm świadectwem o jego życiu i 
pobysiu opatrzonego, meldował sigt w przypadku niestawie- 
mia się , zaś spodziewał iż na wniosek ex(rabentki 

szenie Świerci i co do tego należy podług praw za 
dowanóm i majątek jego n 
sukcessorom, przysądź 


ja 1880 roku 
r" 


w królestwie Pulskiem wyprowadzili 


sukcessorowie w prze. 


ogło- 
decy- 
sjbliższym wylegitymowanym 
onym będzie, — Poznań dnia J2 ma- 
> królewsko-Prushi sąd ziemiańskć, 


= Dyrektor instytutu $piewów'i deklam 
do wiadomości, że zapis uczniów podług 
nych rozpoczyna się d. 15 b, m. i trw 
dziennie od godziny 9 do l; rodsice przeto Jub opiekuno.- 
wie Życzący sobie, aby ich dzieci lub wychowańcy słuchali 
nauk w tym instytucie dawanych, zechcą się z niemi zgła- 
szać w dniach i godzinach oznaczonych, Soliwa, 


acji. — Podaje 
przepisów szkol= 


ać będzie do 20 cos 


ECS ZA acz 

Wiadomości Warszawskie. 
— Najjaśniejszy cesarz i król Jnć najłaskawićj mianować 
»aczył kawalerami orderu królewskiego $. Stanisława kaszy 
Iei: JP.qe Freystaedt, jenerała-adjulanta J. K. Meci wiel 
kiegò xięcia Badeńskiego; Gebenera, jenerała- majora, kom- 
mendania w Sweaborgn. — Klassy Fej: JP. Zwierzyń- 
skiego, inspektora dyrekcji jeneralnej stad; Bieńkowskie- 
80, podsekretarza tójże dyrekcji, - 
= Pzostając zaszłą pomykkę w numerze 2 
anajdujący się w jsku "Erancuzkić 
p: xięcia Józefa Poniatowsk 
nym; nie jest xi 
Fonitkowski, 


46, donosimy: iż 


alałowskiego ; jest jego Synem natural- 
$em, i nazywa się nie Poniatowski lecz 


i 


«niego. Zamieszkenia Neudorf przyj 


adnćj o sobie nie dst wjadoiności-—1 
iucenty Wazyń: 


m w Algierze , syn $. 


0 


, i - ZZ RE ZET A ZZO A 


-rzchność publiczną użyła wszelkich „od nićj zależących Ś14* A 


cy 
A 


ANGLIJA, — Z Londynu, dnia5 wrzesnia. =— Wczoraj ~ 
nadbiegfo dwóch gońców do ministerstwa spraw zagrani, j 
cznych; jeden od pana Brook Taylor z Berlina, a drugi 
od lorda Heitesbury z Petersburga. — Papiery Publiczne 

znacznie spadły, co przypisują uporowi D, Miguela w od. 
daniu okrętów Angielskich ząbranych przy Tercejrze , ke 
powodu czego zamierza rząd wysłać 8 okrętów linjowych 
do Eisbony, dla zyskania przemocą to, czego przełożenia 
sprawić nie mogły. — Papiery zagraniczne spadły także 
w čenie, do czego były powodem rozmaite zmyślone wię: 
ści o wypadkach na stałym lądzie, i PEG 


ŻĘ 5 
ERANCIA = Z Rażyża+ b 2-orzabmi mia Postano: 
wieniem krójewskiem uinieszczonóm w dzisiejszym Monia s 
lorze , iniatowani są kawalerami legji honcrowćj, doktor 
Dumont i pan F. Darcet członkowie kom missji wysłanej. 
1326 roku do Egipta dla czynienia postrzeżeń nad zaraz D 
morową ćzyli powielczeni. =— Dnia 2 b. m: udali się częs á 
ladnisy dcukapscy tlqmnie do kantorów: kilku tutejszych 
dzienników , Żądsjąc, aby je drukowano na zwyczajnych 
prassach, zarzycono zaś prassy zwane pośpiesznćmi, a to dla: 
tego, Żeby więcćj ludzi uniało swój zarobek, Constitue f 
lionel musial wejść w układy z postannikami drukarskie: M A 
mi i przyrzec , Że już od jutra zaprzestanie używać prase 
sy pośpiesznój, i podłym tylko waruakiem dopuszczono aby 
pismo swoje z dnia tego wydrakowsł, — Dziennik Globe, 
donosi o tém zdarzenia, jak następuje: »Od dnia 29 lipca 
chodziła czeladź drukarska od drukarni do drulearni i psie 
ła tak zwane prassy pośpieszne. Między ianemi popsuło 
wszystkie takie prassy w drakarni królewskiej, Weęzonaj ŻE 
wydał rząd rozkaz aby popsute prassy w drukarni króle f 
wskićj bezzwłocznie naprawiodó, a rozkaz tea miał być ję 
w dzienniku praw umieszczon o Natychiniast wszyscy i 
pracownicy drukarni królewskićj oddalili się z tejże, hos 
dzili po innych drukarniach i naktaniali groźbami swoich BZ 
towarzyszów, iżby. za ich poszli przykładem. Niejaki opór 24 8 
że strony właścicieli, dał miejsce do wzajemnych wyje 
śnień. Drukarze użalali się, iż przepomniano o nich przy 
rozdawapiu wsparcia rzemieślnikom pozbawionym zarób 
ku, i Że prócz tego chcą w drakarni królewskićj zaitte | 
dniającćj 180: pras, zaprowadzić napowrót machiny a 1o | 
botników odprawić, Malkontenci Postanowili zgromadzić 
się dziś o godzinie 10 rano, dla wybrania. kommissji 2 s? 
cenów i drukarzów do ułożenia stósownćj petycji. 


— Dnia 4 września: — Burzliwe poruszenia między drus j A 
karzami, zdają się bliskie swojego końca, Messagar des 
Ch. 


donosi w tej wierze, co następuje: »Spokojność narue 
szona przez tuuune od doi kilku zbięrsnie się drukaraów ; 
a waczćj ludzi udających. się za takich, jest jąż prawie przye 
wrócona. „Zniknęły jaż groźby, dla których nie Śmiąno le 

Żyć w niektórych dziennikach pras pośpiesznych, przez X 
kilka z nich wcale wydane nie byty.. Gdyby ponowić się | 
miały, zwierzchność trzymająca xięgę praw w swem ręku, 
nie omieszka skąrcić podobną napość przeciwko prawu wł a 
sności i wolnemy przemysłą wykonywaniu. : Daję mmt 
go rękojmię następujące pana Girord pismo: »Do redskoji | 
dziennika Mess, des Chambres. — Paryż dnią 3 września: 

Mości Panie! Mom zaszczyt donieść WPanu., Żę zwie” 


dków, aby robotników drukarni WPana w czynności utieje - 
mać, w czem spodziówa się celu swego dopiąć. „Gdyby a # 
w oczekiwaniach swoich zawodu doznać miała, a WPam CZ 


REZ >Ę >. 


lszłeś się w niemożności wydania dziennika swojego, by: 


Toby rzeczą stósowną, ażebyś napisał do dyrektorów poczto- 
wych na prowincji, z uwiadoimieniem o chwilowych przy- 
czynach niewyjścia jego pisma, zaspakajając ich oraz wzglę- 
dem stann stolicy i wzywając, ażeby wszelkim pogłoskom 
Proszę 


jakieby. źlemyślący rozsiewać chcieli, zaprzeczyli, 
| Przyjąć etc. Radca stanu prefekt policji, Girod. — Ga- 
zette. de Fr. zaprzecza, jakoby wolny był „dla każdego przy- 
stęp do: bytych. ministrów w zamku Vincennes osadzo. 


nych. Dotąd dozwolono tylko ich. Żonom, i wyłącznie je. 


dnemu tylko obrońcy widzićć się z uwięzionymi. Sprawa 
tychże, dopióro w październiku przed izbę parów. wylo- 
czona będzie. — Między dłażoikami którym podczas rewo- 
lucji w d. 27, 28 i 29 lipca z więzienia ś, Pelagji zemknąć 
się udato, znajduje się Amerykański pułkownik Swan, któ- 
rego wierzyciel niejaki Lubbert, przez 22 lal ciągle w zam- 
knięciu trzymał, Tenże. Lubbert dat sobie słowo, że nie 
wypuści nigdy swego dlużnika jeżeli ząspokojony nie zo: 
stanie, ale szczęściem dla pułkownika Że umiavł, przezco 
tenże wolność swoję na zawsze odzyskuje. — Dzien. GZo- 
“be donosi: » Dnia 29 zeszłego miesiąca wydarzyły się 
w Metz pomiędzy załogą tamtejszą , najnieprzyjemniej- 
sze zawichrzenia. Prawie wszystkie pułki abuntowaty się, 
Żądając oddalenia officerów swoich, co też wymogły przez 
demonstracje, któcemi Żądania swoje popierały.  Pićr: 
wszy przykład podobnćj niesforności dały dwa polki ja- 
żdy stojące w Saargemiind i w Pont:a,Mouson, Jeden z 
tych pułków ośmielony powodzeniem swoich Życzeń, przy- 
byt do Metz, gdzie niebawnię rozszerzył się w całej za- 
łodze podobny dach niesforności. W. sobotę wieczorem 
zbuntował się pułk dragonów i postawił na tém, Że odda- 
lono oficerów jego. 
jak gdyby nic nie zaszło, -T'en przykład nie został bez 
zamierzonego skutku; jeszcze tego samego wieczora udał 
się pułk.6 artylerji do swego pułkowaika żądając wyda- 


nia kassy -patkowćj i chorągwi. - Szczęściem że niebyło 


pułkownika w domu, w którym wszystko zniszezono, Nic- 
sforni Żołnierze domagali się głośno jego oddalenia. Temu: 
buntowi można było snadnie zapobiedz; glyŻ jenevał wie- 
dział iż wybuchnie, W nocy zniedzieli na poniedziałek, miał 
sią także zbuntować jeden bataljon 18i cały 19 pułk piechoty 
linjowćj. Z całej załogi, jeden Lylko dziewiąty pułk artylerji 
S korpusinżenjerów > nie poszedł za tak złym przykładem. » 
Gazette d: Er. powiada, Że xiąże Rondeusz piórw nim 
sobie Życie odebrał, pisat bilet, który w pokoju jego po- 
‘darty znaleziono, Z zebranych i naklejonych na papier 
kawałków, u mera w st. Leu złożonych, następująca wy- 
krywa się osnowa pisma lego: » St. Leu z przyległościami 
-należy królowi waszemu Filipowi; nie rabujcje i nie palcie. 
aui zamku əni wioski; nie czyńcie Żadnćj przykrości ani. 
"moim przyjaciołom ani moim domownikom. -Zle wam o 
"mnie mówiono. Mnie nic więcćj nie pozostaje jak tylko 
umrzóć, życząc narodowi Francuzkiemu i ojczyznie mojej, 
Szczęścia i pomyślności. Bywajcie zdrowi na zawsze! (podpi- 
Sano) L, H. Józef xiąże Gondć,«  Przypisek, »Zyczeniem 
jest mojém, aby mnie pochowano w Vincennes s obok nie- 
-Szczęśliwego syna mojegos« — Mess. d, Che donosi: 
» Xiąże Kondeusz zostawił własnoręczny , d. 30 sierpnia 

829 r. spisany testament, który znajduję się u notarju- 
sza p. Rabin złożony. Testamentem tym zapisał xiąże cały 
śwój majątek Henrykowi Eugeniuszowi Filipowi xigciu Aus 


w niedzielę rano Przybył na paradę: 


tąd przy. xięciu Kondeuszu mieszkała, 


fontaine; 6): Powilon: pafacu B 
Swoim mieszka dworem ; 


dotąd używała, 
. AJ La r +) 
ni Feuchéres, "szacują na 12 
została kommissja złożona z Panów, Lafitte, 


oraz politycznych stosunków z temiż 
mających, 


Jssoudan, Nismes i Rochefort wybachnęty rozruchy; są 
one tém mnićj niebezpieczne, że ich sprawoy są znani 
rządowi, który postanowił zaniechać. systemu Jagodności 


jakim się dotąd powodował „/i postępować w podobnych 
wypadkach z całą surowością jakićj mu prawa dozwalają, 


—-.Do Szwajcarji i dò Piemontu schvoniło się bardzo 
wielu duchownych, powiększćj części Societatis Jesu. = 
Słychać, że król przeznaczył hr. Barante para Francji, na 
posła swego do W. Brytanii. 
NIEMCY: —— Z,Libska, A 9 wrztniac = Starsi tatej- 
szego stanu bandlowego ogłosili bastępiijącą odezwę. — 


» Wypadki, które przerwały spokojność publiczną w osta= ' 


tach dniach uplynionego tygodnia, ma 
dzone doniesienia za granicą , 
kupeach zagranicznych na jatm 


+ m sły przez przesa= 
wzniecić niejaką obawę w 
arki nasze hczęsaczającyche 


Teraz, kiedy postać rzeczy uslalila się w sposób usuwają” 


cy wszelki nieład, a przez stósowne środki, przedsiewzię- 
te ze strony obywateli, tak wiele w téj mierze interesowa- 
nych, bezpieczeństwo osób ; majątku jest z 
śpieszamy zaspokoić niniejszóm zapewnieni 
stkich, którzy czy żstron dalekich czy zokolicznych na 
jarmark nasz święto-michatski przybyć zamierzyli; iż mogą 
polegać w najzupełnićjszym sposobie na bezpieczeństwie 
w czynnościach jermacznych i niczego pod jakim bąć wzglę- 
dem obawiać się nie mają. Dan w Lipsku d. 8 września 
1880 roku. » KAR RERAN 
=A Brunszwiku ar 9 wrześnić, 
cające Zaszły [u wypadki,  Niewiadomo z jakiego powoda 
przyszło do kłótni między pospólstwem i wojskiem, które 
niemając roskazu do strzelania, musiało nareszcie ustąpić 
zwiększającemu się coraz tlumowi pospólstwa i cofnęło się 
o ogrodn zamkowego, Upojone tóm powodzeniem pospół- 
stwo, wpadło do xiążęcego zamku (xiąże. oddalił się pod 


em, tych wszy» 


„przednio najprzód Z miasta a polóm ‘z Zamku), I podřoĝy- 
do ogień, którym niestety spfonął len piękny gmach wraz 


z wszelkiemi znsjdującemi się wnim kosztownościami, Po- 
spólsiwo zdawało się chcieć dalsze jeszcze popełniać zdro» 
Żności, lecz dla z.pobieżenie temu, uiworzyła się z dó- 
brze myślących obywateli gwardja narodowa, która weż. 


male (czwartemu czyli najmłodszemu synowi teraźniejszee 
go króla Francuzów ) i pani Feńchóres. - Jest to Angielka 
z domu Dawes; xiąże Kondeusz poznał ją w Londynie, zkąd 
towarzyszyła mu do Francji; tam -zaślubiła sobie pana 
Feuchćres, ale porzuciła niedługo swego imężą, i aĝ do 
Dla nićj poczy» 
mił xiąże następujące zapisy:. 1) W gołowiźnie:2 miljony” 
franków; 2) Zamek i park st. Leu; 8) Zamek i majętność 
Pboissy, 2 wszelkiemi przynależytościami:; 1) Las w Mont- 
morency z przynależytościami; 5) Zamek i majętność Mor= , 
ourbon; w którym ona ze 
1). Wszystkie ruchomości. znaje 
dujące się w tym pawilonie, oraz pojazdy i konie, których 
Gatą: wartość zapisu. zrobionego dla pas 
miljonów, — Wyznaczona 
Mauguin i 
Lafayette, do zajęcia się przedmiotem uznania krajów po- 
Tudniowćj Ameryki 4 do wyrzeczenia względem handlowych 
krajami zawrzćć się 
Ta kommissja zbierać ię będzie u ministra 
spraw zagranicznych brabiego Moló. — W Montauban , 


apewnione, po- - 


— Okropne i zasmu-- 


imć 


Ca) 


«ała wojsko aby się z nią dla wspólnej połączyło sprawy. 
Chętnie przyjęto takie wezwanie, i trzeba się spodziewać 
Żetym sposobem uniknie się dalszego nieszczęścia. Człon- 
Kowie magistratu: Bodeni Stesser wydali odezwę którą tak- 
Że podpisał jenerał Hetzberg, wzywając mieszkańców aby- 
się uspokoili, Wydano obok tego rvosporządzenia policyj- 
ne, ażeby każdy w domu zostawał,ażeby po godz. 5 więcćj nad 
trzy osoby nie zbierało się na ulicy, i t. p. Roskazano 
także zamknąć niektóre ulice i poczyniono inne tego ro- 
dzeju środki ostróżności. o ` 

Z Hamburga d, 6 września. Gazety tutejsze numieści- 
ły następujący artykuł pod dniem wczorajszym: »Ludne 
nasze miasto było w ostatnich dniach niepokojove kilku 
sdarżeniami:  Postużyły one atoli tylko do lepszego wy* 
¿wietlenia wzajemnego zaufinia między zwierzchnością a 
obywatelami. - Swawola wzbudzona może czasowemi wy= 


, 


padkami, napróźno szukała w szczęśliwćj naszój rzecaypo- 


nie jest znpełnie zgodne z Życzeniami Belgijczyków, któ. 
re przez J. królewiczowską Mé. xięcia Oranji W, K. Mi 
przedstawione będą. ` Magistrat błaga W. K. Me, obyś je 
wysłuchać raczył i był przekonany, iż utrzymanie dynastji 
Nassau, ani na chwilę, nie przestało być rzetelnćm życzeniem 
naszóm, tak jak jest życzeniem całćj bezwzględnie ludnó- 
ści tatćjszej stolicy. Dan wBruxelli, d: 4 września 1830 
(podpisy). — Xiąże Oranji wyjechał z Bruxelli, d.4 rano 7 
o'godzinie 4, a przed odjazdem swoim przyrzekł przedstąe j 
wić królowi Jmei prośbę Belgijczyków i wspierać takową 
wpływem swoim. Zaraz po wyjeździe xięcia, oddaliła się 
takže | załoga tutćjsza. - Kawaler Hotton , dowódca kon- 
nćj gwardji miejskićj, towarzyszył xiążęciu a% do Vilvore 
den, gdzie już oczekiwał na J. K. Mé, xiąże Eryderyk 
Niderlandzki. — »Zdaje się, (mówi Jourm. de la Belgia. 
gut), że postanowienie xięcia w popieraniu u króla Jmci, * 
rozłączenia administracji Belgjów od Fiolandji, utwierdzi= 


- wato się potrzebne, 


spolitéj podniety. „Wypadki zoszłe w licznie zwiedzanćj 
Kawiarni i na przecbadzkach pablicznych pociągnęły za 
sobą wdanie się policji, i- wskutek tego zarządzooo nocne 
patrole. | 
zniknęło wszelkie porozumienie wraz 
z gromadzeniami lodu niemającemi Żadnego celu, którem 
jednak najniedorzeczniejsze i najrozmaitsze podsuwano po- 


* góry. Tylko na przedmieściu Homburger Berg bezczelny 


znotłoch , sprawił jeszcze dziś wieczorem małe zaburze- 
mie, które jednakże natychmiast przytłumiono silnemi 
środkami. « RE 

NIDERLANDY. — Z Hagź d. 3 września, — Dnia wczo- 
rajszego powrócił tu xiąźe Oranji z Bruxelli o godzi- 


mie 93—rano. - Král uprzedzony przez gońca o bliskiem 


przybyciu xięcia, przyjmował go w lowarzystnie J. G. M. xię- 
Żny Oranji i dostojnych jej dzieci u wchodu pałacowego , 
gdzie zebrana licznie publiczność, okrzyki radości wydawa- 
ła. — Dziennik Staats - Courant donosi: że J. K. Mść 
przychylając się do prośby ministra Maanen , dwukrotnie 
przez tegoż pódanćj , uwolnił go pod dniem 3 b. m. od 
obowiązków urzędu który sprawował, z wynurzeniem wy- 
sokiego zadowolenia swego ze slużby którą „sprawował. 
Pan Maanen wyraził w prośbie o dymissję iż spodziewa 
się, Že oddalenie jego przyczyni się w teraźniejszych 
okolicznościach do uspokejenia umysłów i przywrócenia 
pokoju i porządku. — Jenerał Francuzki Valate , przy- 
był tu w towarzystwie adjutanta swego pana Deauffort, z 
uwiadomieniem urzędowóm, o wstąpieniu na tron Francji 
Ludwika Filipa I. — Król wydał do narodu odezwę stó- 
sowną do Życzeń jego względem rozdziału administracji 
` prowincij Południowych od Północnych , tak , iżby tylko 
pozostała spólność panującej dynastji. Rozważenie tego 
Środka zostawia przecieź "monarcha stanom jeneralnym, 
które jak wiadomo już zwołane zostały. ` 

— Z Bruxelli, d. 4 września, — Tutéjszy magistrat do- 
niósł przez dzisiejsze pisma o następującym adresie, który 
przez nędzwyczajnego gońca do króla Jimci posłano: » Nejja- 
śnićjszy Panie! Magistrat miasta Bruxelli zgromadzony w 
radę nieustającą, przekonał się z dochodzenia prawdziwych 
„przyczyn tak niezwykłych poryszeń , jakie to miasto i ca- 
fe Belgje niepokojły, Że poruszenia te wynikły z Żywe- 
go upragnienia, iżby miedzy prowincjami południowemi i 


, 
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Skoro wysłąpienie całćj gwardji miejskićj zda- 


PORTUGALIA: — Z Zisbony d. 18 sierpnia. 


ła domagania się, aby wydano okręty przeź eskadr 
„północnemi, rozdział był zaprowadzony. To upragnie-* 3 = 
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ło się przez jedaozgodność, zjaką w téj mierze wszyscy 
życzenia swoje J. K, Mci wynurzali, zwłaszcza że dostojny 
xiaże »ź do téj chwili zupełnie z innego stanowiska ten przed: 

miotuważał. Po konferencjach jakie miał xiąże z deputowa: 
nymi i z kommissarzami w pałacu swoim, byli także. K. Moi 
przedstawieni wszyscy officerowie gwardji narodowej. Xiąże 


aapytał ich, czy msją chęć Zostać ną powrót Francuzami? 


Wszyscy odpowiedzieli jednomyślnie: iż chcą pozostać Bel- 
gijczykami, ele Belgijczykami wólnymi, używającymi rie 
wnych praw z Holendrami. * Gdy po takićm ich wynurza 
niu uczynił xiąże zapytanie: azali gotowi są wykonać nało 
przysięgę: odezwali się wszyscy jednomyślnie: » Przysięe 
gamy na tol« Tym wywazem rozczulony xiąże, zdawał się | 
tracić wszelką w ićj mierze wątpliwość, która, jak o lim 
wątpić nie można, juź od wielu lat wzniecała w nim pemien 
rodzej niedowierzania. Oświadczył wtenczas xiąże pełen 
wspanialomyślnego uczucia, iż chętnie będzie sam u N. Pa 


na tlómaczein Życzeń prawego ludu, i nie omieszka wyst | 


wić -dostojneimu władzcy wszelkich okoliczności , wynika 
jących z różnicy jeogroficznego położenia i charakteru obu 


"narodów. « ; 


PRUSSY. — Z Akwisgrazu, d. 6 września, — Pom: 
wczoraj wkroczyło tu oczekiwane wojsko pod roskazāmi 
jenerała Pfuel i rozłożone zostało w znacznej części PO 
przyległych okolicach. Jenerał „dowodzący staną! w mies 
ście ze sztabem swoim; podobnież i wszyscy dowódzcj 
korpusów. Załoga miasta składać się. będzie z jazdy, are 
tylerji i piechoty, — Dnia wczorajszego ujęto tu pewnego. 
cudzoziemca, który, jak mówią, miał rozdawać pieniądze , 
między pospólstwem, w czasie wydarzonych zaburzeń: =, 


— Wre 
nie, jąkie zrobiła tutaj wiadomość o wypadkach w Pary j 
dotąd się jeszcze nie zatarło. Działa warowni St. Georg? 
panującćj nad główniejszemi częściami miasta, zostały 
wszystkie ku miastu wymierzone , a fregata Diana © 
armałach, stanęła na kotwicy wprost placu Ferreiro, jako 
głównego punktu zbierania się i wszelkich poruszeń ar 
du. — Słychać tu Że zbuntowała się załoga Almeidy ? 
panowała amunicję oraz działa tego stanowiska, — 


Tagu zarzuciła kotwicę [regatta Angielska, KA 


kującą przy Tercejrze zabrane. 
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